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n a m wczoraj, jak na stosunek 
z Polską patrzą czesi. Politykę 

asów austrja-
Rosją carską 

w flustrji, od-
iu,.(M-,rradze 
c ie l l ie j na 

wej, Slawik. 
fcm, urzędowa. 

"jnrjując stano-
e, powinien 

wi i co mu 

;en czech powa-
1'oisce publicznie 

tych dawnych 
ckich, którzy 
knuli spiąki pr 
krył.na fateęn 
sekretarz dele< 
konferencji po 

Figura to 
człowiek, który 
wisko dyplom 
wiedzieć, co r 
mówić wolno. 

f\ przecież 
jjył się grozić 
W. to,-te upomina s i ę i o Śląsk 
cieszyński, że nie pozwjala cze­
chom na zagrabienie ziem od­
wiecznie polskich, 

Ten „czeszfk' nie twahał 
sią powiedzieć, że na wschód 
od Polski powstanie silna Rosja, 
że wówczas Polskę znajdzie się 
pomiędzy dwoma kamieniami 
mlyńskiemi. 

To znaczy, fce zapowiada on 
przymierze czesko-rosyjskie, wy­
mierzone przeciw Polsce. 

Ten „cze.szek", który ośmie­
la sią jgrozić w Polsce w Pradze, 
a więc zdała od żołnierza pol­
skiego, zapominii o jednem 
tylko: przed kilku miesiącami 
nasze młode wojska biły po 
łbach rabusiów caeskich. ukra­
ińskich i bolszewickich, — Pol­
ska więci pogróiek apaszów i 
rabusiów czeskich nie obawia 
sią wcale. 

A jeżeli pan. sekretarz Sla­
wik zapowiada wojnę na wypa­
dek, gdyby plebiscyt nie wy­
padł ńa korzyść Czech, tedy my 
rękawicę rzuconą .podniesiemy i 
karę za niewczesne pogróżki i 
chęć rabunku wymierzymy cze* 
chom w ich ,.Z|a 

P. Slawik j 
matą, * Qip powie 

j Pradze," 
złym dyplo-
ł publicznie, 

ski« czechów te apetyt rabu*., ._. . . » 
% p r a w i e Głaskal Cieszyr^kłegoi . l w i ^ c , K*fU jpomroicri 

• T T K T ^ J ™r ;^k nM,;^(M k«"«y ostrych kryzysów ejcono 
popierała,jedynjejich pr^jaciół- n ^ Ą mfąmm^Ę n I m i H t 
ka fr^n^ja,.. . cia (np, chwila gfccaj)), nam 
t Słowy te mi p.;51awik wyrzą- czasach rozkwita przemysłowego, 

dził francuskim przyjaciołom 
czechów przysługę niedźwiedzią. 
Jeżeli -bowiem prawdą jest to. 
co powiedział, my polacy bę­
dziemy wiedzieli, jaką wartość 
ma dla nas przyjaźń tych fran­
cuzów, których setki widzimy w 
kawiarniach i restauracjach w 
Warszawie, Krakowie, Lwowie 
itd. itd, . 

B. F. 

Państwowe t U k t i o i i j . 
Społeczeństwo polskie o z.nim 

państwowość polska, tak niedawno 
wyzwolone z więzów obcej przemo­
cy, tylko stopniowo wchodzą na 
drogę niezbędnych reform społecz­
nych. 

. Jedną z takich reform, było u-
jęcie przez państwo w swoje ręce 
pośrednictwa pracy, jako ważnej 
funkcji administracyjno - gospodarz 
czej, | 
, Zachodnio-europejskie 'państwo, 

posiadając dziesiątki lal doświad­
czenia, mające wysoko rozwinięty 
przemysł a co zo'tem idzie, i pra­
wodawstwo robojtniezc, downo we­
szły " na drogę ingerencji państwa 
w sorowie pośrednictwa pracy. Wy­
pływa to z funkcji współczesnego 
państwa, jako regulaforo prawno-
społecznych stosunków w dziedzi­
nie gospodarczej, 

Jak ważnym jest wyrównywanie 
rynka practy przez tok zwany „Cle­
aring" t. jj planowe skierowywanie 
potoku wolnych [rąk roboczych do 
miejsc, gdzie zapotrzebowanie na 
te ręce istnieje, mówić nie trzebo. 

Rozmaite państwa jednak, roz­
maicie tą kwestję rozwiązują. 

Angljo posłagoje się dla tego 
celu komunalnymi biurami pośre­
dnictwo procy; "Francja posiada 
swoje „giełdy pracy",! pozostające 
pod wpływem związków zawodo­
wych: Niemcy posiodeją : częściowo 
komunalne biuro pośrednictwa pra­
cy, częściowo zaś biura przy zwią­
zkach zawodowych. 

Polska weszło na drogę upań­
stwowienia tej instytucji,* uważając 
widocznie, iż tylko państwo może 
dee, z jednej strony, gwarancje bez­
stronności, z drugiej, mięć możność 
utrzymania ogromnego aparatu, któ­
ry by umożliwił przeprowadzenie 
„clearingi*.najbardziej celowo o-
raz z największą dla jpaństwa i je­
go obywateli korz^ści^. 

ipominicm^ o-
w ejconomicz-

bęzrobo-
cia (np, chwila «jł>ecn )̂, nawet w 

doją się zauważyć wahania popy­
tu na ręce robocza, rezultatem cze­
go bywa .lokalne lub czasowe bez­
robocie w tej lub innej gałęzi prze­
mysłu czyli tak zwane bezrobocie 
względne, w przeciwieństwie do 
bezrobocia absolutnego np, w do­
bie dzisiejszej. 

O ile w walce z, bezrobociem 
absolutnym spowodowanym ogólnym 
kryzysem ekonomicznym, publiczne 
pośrednictwo pracy grja tylko dru­
gorzędną rolę, — tyiłt przy bezro-. 
poeiu względnym, będjącym rezulta­
tem nieprawidłowego ! wyrównywa­
nia 'podaży i popytu siły roboczej;—: 

publiczne pośrednictwo- pracy stoję 
Sjc pierwszorzędnej wagi czynni-
Kle"m, 'jako regulator stosunków pa­
nujących na rynku pracy. 

Z tą więc głównie] myślą rząd 
polski stworzył, stosownie do de­
kretu Noczeinika Państwa* państwo­
we urzędy pośrednictwa pracy i o-
pieki nad wyehodźcajni, których 
działo no obszarze catej Polski w 
chwili obecnej około $0. 
, V związku z wyżej powiedzio­

nym o bezrobociu absolutnym, do­
tychczasowa działalność Urzędowi 
Pośrednictwa Pracy z konieczno­
ści musiała się ograniczyć do fank-
ejir«jestracyjno-statystycznych, zdo­
bywając materjał, który dopiero da­
je pojęcie o rozmiarach klęski bez­
robocia. 

Działalność Urzędów w dziedzi­
nie właściwego pośrednictwa pracy 
była, procentowo biorąc, bardzo 
nieznaczna, co jest zupełnie zrozu­
miałym, jeżeli zważymy, iź przyczy­
ny bezrobocia tkwią w przeżywanym 
przez nos kryzysie gospodarczym, 
któremu żaden „clearing" zapobiedz 
nie jest w stanie. 

Jak nazwo Urzędu wskazuje, ma 
się on oprócz tego opiekować wy­
chodźcami. 

Na czym polega ta opieka? 

'Wspomnijmy te czasy, kiedy trój-
zaborowy połak. jeżeli' nie »de mo-
mine" to „de fokto* fcjył pozbawio­
ny opieki swego Państwa, kiedy, 
wędrując za chlebem, pył oddany no 
łup agentów rozmaitycjh „Arbeiter-
eentrale" a nawet domorosłych po­
średników, dostarczających tanich, 
wytrwałych a potulnych pracowni­
ków, o których nikt sJę nie zotro-
szczył, nikt o ich krzytody się „nie 
upomniał, i \ 
• Otóż usunięcie tegej zła, zapo-
Wcźenie na; przyszłoftj krzyczącym 
nadużyciem praktykowanym na oso­
bach nas#ch emigrantów, drogą 
kontroli wfchódżctwa.' wafki z po-
kątną emigracją prowadzoną przez 
agentów oraz jaknajs^ćrsze infor­
mowanie zainteresowanych o za-

Szczegóły jutro. 

granicznych rynkach pracy, sr*>ivy-
wo no borkach Urzędów. 

Wskutek tego, iź emigracjo jesz­
cze się nie rozpoczęło, dziale Inojłć 
Urzędów w tej dziedzinie, ócronl-
czyło się do rejestracji prc;cnsji 
wychodźczych, do pracodow-ów i 
instytucji ubezpieczeniowych prze­
ważnie niemieckich, które nied< trzy­
mały zabowiązań przez siebie prze­
jętych lub też przez prawo w dh-
riym kraju obowiązujące, im narzu­
conych. 

Ostatnio na Urzędy* Pośredni­
ctwo Pracy aostoł włożony jeszcze 
obowiązek rejestracji inwalidów cy­
wilnych, pozbawionych cołkdwićte 
lub też częściowo zdolności do pro­
cy, wskutek nieszczęśliwych wypad­
ków przy procy lob wskutek wypad­
ków wojennych. 

Nie od rzeczy będzie no żAkoft 
czenie zilustrować cyframi działaj 
ność Urzędów Pośrednictwa racy no całym obszarze Polski zo pperw-
sze półrocze f&!9 r. 

Państwowe Urzędy Pośrednietwn 
Pracy, Ministerstwa Procy i Opieki 
Społecznej od początku rejestracji 
do dnia 19 lipca 1919 r. zarejestro­
wały ogółem 459,698 bezroboriych. 
W tym osób obarczonych ronina­
mi 236,653 (175,276 męźdyzn i 
61,379 kobiet) oraz osób poj:dyft-
czych 223,043 (105,357 męźczbn i 
117,486) kobiet. 

Z liczby powyżzej przypadł 
Warszawę 93,464; Łódź wraz z mri~ 
gicin podłódzkim 116,410; p >w*|t 
częstochowski 22,037; okręg Łom­
żyński 6,375; pow. płocki 11.05ii; 4-
kręg sosnowiecki '20,113; Tomajszóte 
10,081; okręg zawierciowski i; 1,680; 
Żyrardów 17,788 i t. d. 

Cyfry te nie uwzględniają tyęh 
bezrobotnych, którzy już otrzyma­
li pracę przy robotach publicznych, 
lub też w przemyśle. 

.Suma zarejestrowanych >rzęz 
Urzędy pretensji pieniężnych naszych 
emigrantów przeważnie do niemie­
ckich pracodawców i instytucji i* 
bezpicczeniowych, wynosi okcło^2 
miljardów marek. , 

Jak widzimy z powyższego, Ca-
rzędy . Pośrednictwo Procy, niem^-
gąc zwalczyć bezrobocia, gdy? to 
leży poza zakresem ich moli ości, 
spcłąily bardzo. ważne za< anie, 
przygotowując materjał statyst; czijy 
dla pr-zyszłej akcji gospodarć :cj Z 
jednej strony? oraz akcji p >liVp-
czhej, mającej na celu realni ;yki»*-
cję kolosalnych sum najfcfnyęh 
naszym robotnikom, z drugiej. 
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SDOsnb a d r e i p i a listów 
{Odezwa Mcztowca). 

Niemal codzifinic doje się sły­
szeć' narzekania • śn nicdoręczanle 
listów, no niedotjzfmywanie listów 
w miejscach przeinaczenia i. t. d. 

Zarzuty te /WMklc czynione są 
pracownikom poczty. Wszelkie do­
wody ze strony o.Mntnich, iż przy­
czyną w takich razach są s»mi na­
dawcy, nie są uznawane i oskarże­
nia w dalszym dqi)(i napływajQ CO 
TOŁ- częściej. 
! I Rzeczywiście oburzeniom nie-
ma granic, ale oburzeniom nicnaj-
dawców, lecz pracowników poczty, 
gdyż bezsilni są Oni wyekspedjo-
Wać ze skrzynki pocztowej wyjętej 
listy, bezsilni sn oni też w doręcza­
nia listów nadesłanych 

Zdziwiony czytelnik zechce do-
Wiedzieć sic przyczyny. Jest nią to, 
że list, wyjęty ze skrzynki poczto­
wej, niema odresa. 

Autor listu niewiadomo z jakich 
okoliczności zapomniał wprost umie­
ścić na kopercie adres odbiorcy, 
lub umieszczony adres nie zawiera 
wszystkich szczegółów niezbędnych 
do wyekspedjowauio i doręciania 
Mstci, jak to: nazwy miejscowości, 
ulicy, n-ru domu, o czasami i na­
zwiska odbiorcy, i 
stał^ napisany tak 
napewno sam autclr "by go nie prze­
czytał. I takie listuj 
mogą, być doręezoj 
nawet wyekspedjowone, ł muszą po­
zostać no poczcie, i 

Otóż chcąc uła 
pracę praeownikó 

tb też adres zo-
nicczytclnie, że 

, naturalnie, nie 
|i<c, nie mogą być 

wić tak ciężką 
poczty przy se­

gregowaniu listów jak też zapewnić 
osiągnifeio przez 11$ ty swego prze­
znaczenia, zwracani się do społe­
czeństwa z prośba by na przyszłość 
adresowano listy czytelnie i według 
wzorów następujących. 

f. 

WARSAWA 
ul. Miodowa 25. 

r, Jan narkieujiez, 

Miejsce 
dla 

maczka 
pocztów. 

SOKÓŁKA, ziemi Gro­
dzieńskiej gm. Dąbrowa, 

wieś Ziemniaki, 

Stanisław Bogucki. 

Miejsce 
dla 

znaczka 
pocztów. 

Armja czynno 
Poczta polowa $s 
3 Białostocki pałk, 
4 komp, 2 pluton. 

Adam Zarębo. 

Pocztowiec. 
- — —*• 

Prześladowania litewskie. 
L Warunklj w jakich znajdują się 
hasi więźniowie, są &ie do opisania, 
pochodzenie się z więźniami (wśród 
Których Są również obywatel: pol­
scy i jeńcy-legjoniśd, zakuci wkoj-
flany) jest w najwyższym stopnia 
brutalne (ciąole używa się wyraże­
nia „polskaj<|jpQrdV etc) Warunki 

sanitarne, hygjeniczne i żywnościo­
we urągają wszystkiemu. Np. nie 
pozwala się otwierać okien po no­
cy w zabitych celach, w których za­
łatwione są potrzeby naturalne; od 
tószy i pluskiew zaś roi się w każ­
dej celi; jedzenie przypomina pomyn 
je. o własne można otrzymywać 
tylko eo drugi dzień. Na spacer zu­
pełnie nie wyprowadzają: lekarz 
więzienny, Szlupas, odmawia poli­
tycznym polakom pomocy („poszoł 
won, polskij agitator"); odmawia 
się więźniom nawel posług religij­
nych, np. księdzu Grońskiemu nie 
pozwolono, pomimo usilnych próśb, 
odprawić mszy w Kaplicy więzien­
nej. Wielu siedzi jeszcze z dawnych 
czasów—za to, źc niemcy znaleźli 
u nich broń; wielu jest blizkieh war-
joctwo. Wszyscy są w sianie naj­
wyższego zdenerwowania i nic ro­
zumieją, dlaczego się nikt o nich 
nie upomina. 

X. 
Ko&no, 18—IX. 

Wczoraj zrane przypędzono do 
Kowna do więzienia parlję aresz­
towanych w okolicy Koszedar, skła­
dającą się z oo osób. Z okolic ko-
szedarskich nadchodzą wstrząsają­
ce wiadomości o aresztowaniach i 
torturowaniu zamieszkałych tam 
polaków. 'Stwierdzoncm jest posłu­
giwanie się uniformami polskimi. 
Jest szereg osób, aresztowanych 
przez „wojsko polskie". W okolicy 
Simna aresztowano w jednej wsi 
30 gospodarzy z całym inwenta­
rzem i rodzinami Przypędzono ich 
do Kowna. Po poru dniach kobiety 
i dzieci wypędzono do domów, in­
wentarz zaś zatrzymano. W okoli­
cach Koszedar prawie każdy wię­
kszy dwór i większe gospodarstwo 
zostały ograbione. Tryumfator zaS, 
p. Giro, chodzi po Kownie pod 
strażą trzech żołnierzy (żydów). 
Aieszkanie jego jest stale i pilnie 
strzeżone przez 4-ch żołnierzy 

Rokowania z kołczakowcami co 
do sprzedaży kolei Redziwiliszki-
Dyneburg rozbiły się na razie. 

Wczoraj o godz. 11 rano został 
aresztowany prezydent •, miasta, p* 
A. Brzozowski, człowiek może naj­
bardziej ugodowy ze wszystkich po­
laków w Kownie. Wypuszczono go 
dzisiaj. 

Wczoraj, gdy robotnicy z tarta­
ku nad Niemnem wychodzili z ro­
boty, zjawił się p. rtikuckis z .kil­
kunastu żołnierzami konnymi i włas­
noręcznie rozpoczął .pranie" na-
hajkami. Przyczyna — niewiadoma. 

T. 

Bolszewicka ręka. , 
Wychodzi na jaw, lże rosyjskie, 

bolszewickie sowiety dostarczają 
funduszów na propagandę , w Sta­
nach Zjednoczonych w celu wywo­
łania tu walk rasowych, by przez 
to wywołać zamęt, no i | w końcu 
rewolucję bolszewicką. 

Na czele tego ruchu stoi.tu wie­
lu żydów, no i sporo głupich, lecz 
przekupnych moskali. Dowody znaj­
dują się już w ręku.departamentu 
sprawiedliwości. Propaganda jest 
także szerzona przez czerwoną pra­
sę i ulotne pamflcjy, a pomaga w 
tej robocie anarchistyczna organi­
zacja I. W. W. Władze są zdania, 
że ta właśnie propaganda wywoła 
zaburzenia na tle r.asowem w Wa­
szyngtonie i Chicago. 

Itowe bansioly. 

y* 

Polska Krajowa Kaso Pożyczko­
wa zawiadamia, że od dn, 22 wrze­
śnia r. b. będą puszczone w obieg 
nowe bilety Polskiej Krajowej Ka­
sy Pożyczkowej 20 I 9 marek pol­
skich. Bilety noszą datę 17 majo rb, 
i opatrzone są podpisami członków 
ówczesnej5 dyrekcji Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej: d-ra Erne­
sto Adnna i Józefa Zarzyckiego, 
oraz głównego skarbnika, p. Aar-
jann Karpusa. Numeruje ja biletów 
rozpoczyna się strją A', od numeru 
pierwszego. • 

Bilet 20-markowy przedstawia na 
stronie prawej w kolorze ciemno-
fjoletowym, w ramce z ornamentów 
liljowych, obowiązujące teksty z 
Podpisami i numerami; pod środ­
kowym tekstem widoczny jest orzeł 
polski, a po jego obu bokach licz­
by 20. No stronie lewej po środku, 
w barokowej ramce podobizna Ta­
deusza Kościuszki w młodym wieku, 
w rogach u góry na Uc ornamentów 
roślinnych liczby 20. Strona lewo 
utrzymana jest w kolorach fjoleto-
wym i szaro-ziclonym. Bilet wydru­
kowany jest na tym samym papie­
rze, co i banknoty ; lOÓ-markowc 
kościuszkowskie. Foiimat nowych 
biletów 20-morkowyeh jest nieco 
mniejszy od formatu biletów 20-mar-
kowych okupacyjnych, 

Bilet 3-markowy przedstawia na 
stronie prawej teksty obowiązujące, 
podpisy i numer, u gjóry orła pol­
skiego, po bokach wielkie cyfry 3, 
u dołu pasek ornamtentacyjny. Na 
stronie lewej w ramce zs ornamen­
tów roślinnych część i prawą biletu 
zajmuje podobizna Bartosza Gło­
wackiego w owalu, w 'lewej części 
liczba 3, w ramce u djołu zdanie o 
karze. Bilet wydrukowany jest na 
tym samym papierze, co i bilety 
100-markowe kościuszkowskie i u-
trzymany jest w różnych odcieniach 
kóloxu zielonego. Format nowych 
biletów 3-morkowych jest nieco 
mni^szy od formatu biletów 5-mar-
kowych okupacyjnych. 

T> 

(Z listów do Redakcji)., 
Panu T. J. składam obywatelskie 

podziękowanie za artykuł napisany 
w Dzienniku Nr. 136 p. t. „Na po­
chyłej drodze*. Widocznie że p. T. 
J. odczuwa dobrze katastrofę, jaka 
nam grozi w skutek faktów, w wy­
mienionym artykule wyłuszczonyeh. 
Obowiązkiem więc każdego arty­
kuł ten uważnie przeczytać, prze­
jąć się jego treScią i służyć dla 
kraju, oddając całą swą pracę na 
jego pożytek, gdyż rjiie ma dziś 
miejsca w Polsce dla (»róźniaków i 
darmozjadów, dla szantarzystów i 
kfirjerowców, będzie czas, kiedy 
będziemy mogli odpocząć po procy. 
a odpoczniemy wówczas gdy kraj 
nasz postawimy na nogi i unieza­
leżnimy się od innych, zaprowadzi-
my ład i porządek, skończymy woj­
nę i zabezpieczymy granice od przy­
krych sąsiadów. 

Ale nie dziś jest cz$s na wyzna­
czanie godzin i na [angielskie sobo­
ty jak słusznie zaznaczył p. T. J. 
, Artykuł napisany przez p. T. J. 

nie wymaga komentarzy i radzę 
bezwarunkowo każdemu wziąć ten 
numer do ręki i przecayrać a gdy 
się nad nim głębiej każdy zastano­
wi, no to napewno powie—jaki ja 
jestem nikczemny że Siej przyczy­

niam do zguby, po ciężkiej 
bic powstającej mojej biednej 
zny 

Obywatele przypomnijmy sobie 

dramalye 

przeszłość niedaleką nawet, gdy nas 
obcy ludożercy zjadali, a dziśj Dż(S 
sami siebie zjadamy stokroć {jorziej 
i wsrętniej bo na ustach naszybh 
niema już pieśni o wolności, iasrtj-
piło jej miejsce bratoźcrstwo, jamo-
lubstwo i łapownictwo, to wsrętpc 
dla każdego polaka—tapoi»n etwjo, 
którego każdy polak powini^p $Uę 
wstydzić. 

Sołtysi 

Przybyszewski na... poczt 
Zeszyt 6 pisma „Pro arte* 

si, że główny autor drt 
Stanisław Przybyszewski 
musiał posadę urzędnika pocztowe­
go w Poznaniu. 

Znakomity autor, słynny \> ca­
łej Europie, musi zadawalać się 
skromną . posadą pecztową, gdyż 
rozmaici w porównaniu z nim anal­
fabeci — zasiadają na foteiac| sze­
fów sekcji w ministerjoch. < 

Pobór do wojska, 
(s) Wczoraj po południu rozkle­

jono plakaty obwieszczające |obór 
do wojska w mieście i powiec)e 
białostockim mężczyzn urodzonych 
w looo i 1901 roku. 

Pobór rozpocznie się dnia 6 pa­
ździernika r. b. || 

Wszyscy pMisowi winni frrzęd 
rozpoczęciem urzędowania komisiji 
przeglądowej dowiedzieć się opiej-
scu, dnia i godzinie urzędowania 
komisji przeglądowej, gdyż wezwa­
nia osobiste nic będą rozsyłane, 
O tern popisowi winni dowiadWdć 
się u wójtów. I 

Z wystawy. 
Wczoraj zwiedzały Wystawę! 

merykanki z nadzwyczajną ciek 
wością przeglądały: tkacki dział ii, 
wycinanki z pepierti dziś śuićźó 
dostorczonemi z Brzozowej prze£; 
Dominikę Szumowską, wreszcie kaH 
piły sobie doskonałych gruszcł p. 
Sójki z Białegostoku.' 

Przed południem odwiedziły wy­
stawę hrabianka Krasicka i nr. Ko­
marowa z Pietkowo; zachwycał} się 
dywanami parafji Zabłudowsk ej i 
zwróciły uwagę na to. że z gniny , j ' 
Z a b ł u d o w s k i e j bai dzo 
dużo okazów jest na |wysta»iei 
—dzięki ks. Nawrockiemu, jak cbja^ 
śniliśmy, który zachęcał sw )ich 
parafjan a nawet musiał sam rę­
czyć że okazy po wystawie będ} m 
całości zwrócone. Zupełnie słus :niej 
w dalszej rozmowie zaznaczyły źej 
drobny przemysł ludowy teraz poj 
wojnie musi być obudzony, a do! 
tego przebudzenia każdy inteligent 

*wsi musi swoich starań dołożyć a 
w pierwszej mierze tu wiele maga 
pomódz księża... 

Dla wszystkich, którzy ch< ielii 
kupować meble koszykarskie dziśj 
drogo do kupna otwarta,—gdyż! 
koszykarnia Pietkowska zgodiiłaj , 
się przyjmować obstalunki w lic; bic 
nieograniczonej po cenach i włdle 
wzorów jakie są na wystawie. 

i aH 
:kV 

i ! 
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Okazy na n»y§ 
woja, dowiaduj 
h zdolnościach 

ósł 13-6; letni t 
awlcki $• Blałcg 

je mąlowonki-
M do #riłdtata-
Hwieją-rysenkl l z 
jmłódsiy Eronclsz 
Jthf już;'zaczyna 
jednak |<tó to,*ilo 

* !•'• 

?t wełąt przy­
ślę'o utajo» 

)to 'dzli prźy-
Pranclszek 

tka, samouk, 
lił je" 3 

ii, rowrilei 
Józio to»cio Ic-
lować... mamy 

izego w założe­

nia dążyliśmy: że odnajdujemy 
skryte zdolności pomiędzy ludem.— 
V niedzielę znnngożowany został 
na nauczyciela— Ślusarskich robót 
p. Szczepański do szkoły Ślusarsko* 
mechanicznej, którą w tym roku 
myśli p. insdektór okręgu Białosto­
ckiego otworzyć w Jesionowe, wło­
śnic ten sam, który wymySlit i zro­
bił te sekretne zamki nad którcmi 
wszyscy męczą się godiinami... 

Hółubice. Atak 
wielkiemi dla 

4użemi siłami" afakerwał nasze 
pozycje pod wsta, 
ten odparto z 
nieprzyjaciel st t i tami. 

Oddziały nasię 
za nieprzyjacielem 
jpetryków. Ognif 
!lerji zniszczono 
twicki. 

Na reszcie 
jpbustronna dzi 
|i wywiadowcza-

Front Wołyński. 

I 

Komcinik&t 
jneralnegcTź 

Telegramy. 
Front LitewsMb-Białoruski. 
Wzdłuż Prypi 

łW-.-JBl«łJt, • P g i i p i f l ^ l B I J 

Sztaba Cie­
ci 24.9. r . b ; 

i nieprzyjaciel 

łfontu ożywiona 
Iność artylerji 

Na odcinku fMewska 
łym wypadem 

Ludwipolu' w 
bolszewickie, 
i dwa karabiny 
dużo amunicji. 
dzeniu akcji oddłiały nasze po­
wróciły na dawni stanowiska. 

tąpst 
.ER. nego HALLER, pulkowilk, 

Galicja 

1 Rada pięciu 
Ttictwem Pichond 
czorem wysłuchłła sprawozda-

[Paderewskiego 
dla Galicji 

iferewski żądał, 
(oddana Polsce 

ma prezydenta 
w sprawie Statuiu 
Wschodniej.1 Pal 
aby Galicja była| 
bez zastrzeżeń. 

Proponowano! 
była przyłączonal 
sowo a następniaj 
dzony plebiscyt. 1 

Jak donosi .Jfccho de Paris" 
Rada pięciu postanowiła przy­
znać Galicję Police na zasadzie 
statutu międzynarodowego, jako 

w pościgu 
dotarły pod 

m naszej arty-
statek bolsze-

śmia-
[icldziały nasze 
^biły oddziały 

bforąc jeńców 
maszynowe i 
o przeprowa-

Sztabu' Oeneral-

nasza! 
P A F W Ż 24-9 (P ntt: 

pod przewod-
wczoraj wie-

aby Galicja 
tylko łymcza-
aby były zarzą-

jednostkę autonomiczną pod 
zarządem generał gubernatora, 
mianowanego przez rząd war­
szawski i Sejm. 

; Sprawa służby wojskowej 
będzie rozstrzygnięta później. 

Rada ministrów. 
< WARSZAWA 24-9 (PAT). 

Rada ministrów obradowała 
wczoraj nad sprawą delegacji 
na zjazd w sprawie organizacji 
pracy, który rozpocznie się w 
Nowym Jorku dn. 29 paździer­
nika. " V 

Nad Bałtykiem. 
' PARYŻ 24-9 (PAT). 

W Radzie Najwyższej gen. 
Gough złożył raport, donoszący, 
że w krajach rradbaltyckioh rzą­
dzą wojskś niemieckie, które 
popierają baronów i bolszewi­
ków. Gouph żąda usunięcia 
Wojsk gen. von der Goltza. 

Na Górnym Śląsku. 
SOSNOWIEC 24-9 (PAT), 

V Rybniku na Górnym Śląsku 
odbywała się w ogrodzie Bauera 
zabawa polsko. Na ogród napadł 
grenzschutz. Zabito 3 osób. O na­
padzie tym zawiadomiono misję cn-
tenty., 

SOSNOWIEC 24-9 (PAT). 
Komisarz dla Górnego Śląska 

planuje dalsze ograniczenie pola­
ków. Wzdłuż granicy ma być usta­
nowiony pas, szerokości 3 kilome­
trów na którego obrębie będą za­
bronione zgromadzenia. 

SOSNOWIEC 24-9 (PAT). 
W ̂ Zabrza odbyło się zgroma­

dzenie socjalnych demokratów,.na 
którcm uchwalono rezolucję prze­
ciw wyodrębnianiu Górnego Śląska 
w obawie reakcji. Postanowiono 
także przy wyborach gminnych; wy­
stąpić przeciw centrowcom. 

Ąada jkiejsf(fr. 

oi 

(k) Zebrania 
prawomocne, o ile 
nie conajmniej p 

Radny, który b 
powodów nie przy 
dzenie Rady podl< 
źnej do wysokości! 

Za drogim "n 
być zwiększona 

Radny, który . 
ce nie przybędzie 
dzenie,; (o ile nic 
traci mandat 
wchodzi pierwszy 
z tej samej listy 

R|dy Miejskiej są 
przybędzie na 
wa radnych. 

razcii 

z dostatecznych 
odzi na posic-

e|a karze pienię-
50 morek. 

kara ta może 

Do kompetencji) 
należą wogóte 

i.'Zarząd i uźftkowanie 
tkiem miasta, nąbj 
wanie nieruchomo!;! 
ciąganie zapisów 
wanic kapitałów. 

z! Uchwalenie 
0,0, dokonywapie 

pjzez trzy miesią-
la żadne posie-
jjtrzymal urlopu) 

ni miejsce jego 
kolei kandydat 

3. Uchwalenie podatków miej­
skich i opłat. 

4. Przedstawianie rządowi wnio­
sków w sprawie wprowadzenia1 mo-
nopola nu rzecz miusta i opłat 
wwozowych. 

3. Ustanowienie taks no doro"zki 
artykuły codziennej potrzeby i t. p. 

7, Zatwierdzenie plonów regula­
cyjnych i budowiariych miasta. 
, 8. Kontrola nad czynnościami 
zarządu miasto. (. 

1 miasta. 

Rady miejskiej 
sprfwy następujące: 

mają-
anie i sprzeda-

miejskjfih, za-
lcgató\|, loko-

fudźetu miejskie» 
ian w budżecie. m 

Kalendarzyk. 
Dziś: Fermina. n r 
Jutro: Cyprjana Justyna. 

Jednodniówka. 
(k) Patronat opieki :*ad poboro­

wymi żołnierzami obwodu Białosto­
ckiego, pragnąc ^powiększyć .swe 
fundusze, postanowił ji»ydać jedno­
dniówkę pod tytułem: „Żołnierz 
polski na kresach". • 

W ogłoszeniu 6 zamiarze wydo-

nła—Jednolniówkł Patronat pisie: 
..Żołnierz polski przelewa swą 

krew w oblronle całości 1 wielkości 
naszego piństwa 1 w obronie na­
szego prywatnego'' bezpieczeństwa. 
Szeregi wojsk naszych stolę się 
zwiększają^ Przymusowy ' pobór 
wciąga obtenfe wielki masy, które 
nie zawsze! mają dostloteczną ople- / 
kę ze strony swej rodziny, swych 
najbliższych. Społeczeństwo musi 
Zastąpić im rodzinę, musi okazoć 
Ino serce i oto poborowych opiekę 
serdeczną. 

W obwodzie Białostockim po 
raz pierwszy ma się odbyć pobór 
do szeregów wojska (Rzeczypospo­
litej Polskiej. Żołnierz ten wymaga 
szczególnie troskliwej ppleki moral­
nej 1 materjalnej. Żołnierz ten mu­
si naprawdę poczuć, że społeczeń­
stwo go 'kocha, że nirh Się zajmuje 
że jego bóle i troski ba, bólami i 
troskami społeczeństwo''. 

Na Patronat 
Na listy Powiatowej Komendy 

uzupełnień zebrały no! patronat nad 
poborowymi panie: łji. Wicezorko-
wa m. 340 f. 60, Bajanklewiczowo 
i ftoskalcwska m. 20^, Żołątkowska 
m 214. 

Konfiskata zboża. 
(s) Oncgdaj we wsi Tyroni Ko­

ścielnej posterunkowy policj powia­
towej zatrzymał A.C.. znanego han­
dlarza zbożem, który chciał prze­
wieźć 400 ki. zboża do Białegosto­
ku. A. C. odprowadzono do kan-
celarji posterunkowej gdzie po spo-
rządzenin protokółu Zboże skonfi­
skowano i odesłano do policji po­
wiatowej w Białymstoku. 

—- Posterunkowy policji powia­
towej zatrzymał w m< Gródku prze­
mytnika usiłującego przewieźć z 
Gródka do Białegostoku 190 ki. 
zboża. Zboże skonfiskowano. 

Zsaliilfii 

Tłuszcz drożeje, 
Od kilku dni daje się zauważyć 

w sklepach chrześcijańskich brak 
słoniny i jnnych tłuszczów wobec 
czego ceny się podniosły, 

Obecnie w większości sklepów 
za funt słoniny żądają od 13 do 14 
mk.Dzieje się to wskutek drożyzny 
świń w okolicy. Za pud żywej wa­
gi włościanie żądają od 190 <|o 
350 mk, . 
Uwadze pracowników gimnazjów. 

(k) Pracownicy gimnazjum mę­
skiego im. Króla Zygmunta Augusta 
oraz żeńskiego im. Anny z Sapie* 
nów Jabłonowskiej mogą otrzymać 
produkty za wrzesień (deputat ży­
wnościowy) w sklepić Chrześcijan-
skieffo Stowarzyszenia Spożywcze­
go (ul. Kilińskiego) w ciągu trzech 
dni 25, 26 i 27 b. m. 

O p&flwyikę plac. 
(s) Pracownicy magistratu zło­

żyli do f. .K. i*V. podanie w sprawie 
podwyższenia płacy m|esięcznqj, 
motywując ją tem, że z pbwodu pa­
nującej obecnie w naszem mieście 
drożyzny artykułów pierwszej potrze­
by oraz ze względu ąa nadchodzą­
cą zimę, skutkiem czego każdy z 
pracowników musi zaopatrzyć się 
wcześniej w drzewo opałowe, ubra­
nie i obuwie. 

Prośbę tę poparł komisarz rzą­
dowy p. N. Cydzik, jako prezes 
związku pracowników biurowych w 
Białymstoku. 

• Podante to będzie rozpoznawa­
ne na jednem z najbliższych posie­
dzeń T. K. n . 

s Kradzież ktonia. 
(s) Dnia 20 b. m. gospodarzowi wsi Ko-

nopczyn gm. Kalinowskiej hiewykryci spraw­
cy skradli z pastwiska konia, ocenionego na 
3500 mk. ; 

Dla Braci s t a ł o * . 
W dalszym eiągu 

żaków—ofiar 
kiego—na ręce Redaktora 
.Dziennika" złożyli1 

Adrzej Kitszel mkj 50. 

|llo Braci Ślą-
barbarz|yństwa prus-

naszego 

Phieowniey instytucji poAtttfa-
wyeh, • 

(k) W poniedziałek d̂  22 b | ni, 
odbyło się zebranie przedstawlllćll! 
pracowników Instytucji państfl»©H 
wych powiatu Białostockiego, 

Przewodniczył p. Kurowski, ||za-i 
kretonował p. R. Oaiejm. 

p. Aniezttko, któfy wobec w#o~; 
ru delegatów od każdego korni; ar 
jata przestał byc przedstawicie cm; 
policji, jednogłośnie proszono do,;1 

brpnla udziołu w procach nad or-|j 
gonizowonlcm kasyna i kooper ity-n 
wy. 

Wysłuchano sprawozdania p. 
Guzowsklego z dotychczosc wejj i 
działalności komisji organizacyjnej; 
kasyna urzędniczego. ' :• 

Proszono pp: j . Szczepa, K, Ko­
sińskiego, Guzowskicgo, Antezpka; 
i Jungermanównę porozumieć s ę zj 
prezesem klubu polskiego p. sti roJ 
stę Cyfrowicza co do wspćincj 
działalnościjtego klubu i przysz cgd 
kasyna pracownikńw instytucji i ań-i 
stwowych. 

Zebranie ogólne delegatów w cc4 
lu omówienia kwestji dotyczą :ycli 
organizacji kasyna wyznaczone na 
piątek 36 b. m. o godz. 6 wiec z. 

Wpisowe dla członków ka yntji 
wynosić będzie 20 morek; skłi dk4 
miesięczna ustalona zostanie ne ze4 
braniu walncm, które rozpatrzy I 
zatwierdzi ustawę. 

P. Lęgiewicz z powodu bakd 
czasu wycofał się z komisji o-ga-
nizacyjnej kasyna. 

W sprawie kooperatywy ucl waf-
lono zwołać zebranie walne u< zian 
łowców w niedzielę 28 b. m, 
godz. 4 pp. Do poniedziałku ;api| 
sało się na odziałowcóy? z tórt 
70 osób, " . ! 

Omówiono również sprawc dej-! 
putotów rta miesiąc wrzesień i pa4>+ 
dziernik. Przedstawiciele winni zło­
żyć listy pracowników instytu :ji w 
2 egzemplarzach najpóźniej 1.^4 
b. m. no ręce p. R. Ogiejma. 

Listy te zostaną przesłane do 
Warszawy. Produkiy za wrzcsiclń 
delegaci mogą jujż otrzymać w Sto­
warzyszeniu Rolniczo Handle wefri 
po przedstawieniu zatwierdzonego 
przez Komisję Zaopatrywania pra­
cowników instytucji państwowych 
spisu. 

W celu zdo#|cia funduszów rta 
Uczące wydatki komisji uchwi lor 
pobrać-od każdego pracownik s, 
trzymającego deputat za wrzlsiert, 
pó 30 fenigów. ' I K. 

Sąd doraźny w Białymstol 

wtargnę 

pos 

MiiS" 
anta 
rzift-

10 
mJc. 

wie-
iV 

P0« 
dó-

W d. 11 b. m.—jak to don 
my w swoim czasie—do miesz 
właściciela farbiarni przy ul. 
wej o g. Tl wieczcem wti 
kilku bandytów i zażądało 50oB 

Właściciel Ginzburg odpi 
dział, ^e narazie przy sobie 
da 330'mk., zaś jeśliby chcieli 
dejść d!ó p. Palka, do drugiegij 
mu, to G. pożyczyłby i dał im' 
tę. ,, 

Bandyci poszli wraz z GJ 
Falka. 

Syn Falka ujrzawszy band 
zdołał przedostać się przez olk 
na ulicy zaczął wzywać o pom 

,W tym czasie szedł do kom 
jatu 3 okręgu jeden z policjąr 
Usłyszawszy krzyk pobiegł nń 
moc. Bandyci zaczęli ucieka 
stronę fabryki Nowika, jednajk 
licjantowi udało się ująć znp 
policji bandytów Krygiera i Kiprio 
nowicza. Wspólnik ich Gohl 

Policja ujęła przecież wkj 
także i Gonia i sprawę oddała 
dziemu śledczemu. 

Na mocy prawo o sądach, 
ralnych, sprawę bandytów 
pod 

s ą d d o r a ź n y , 
którego wyrok nie podlega apt 

Dzisiof o godz. ll zrabb 
gmachu Sądu Okręgowego w pełcka 
rozpocznie się rozprawa przeciw 
bandytom przed sądem daraźpyni 

zbi:g 
ról 

oddano 

aćji. 

«-es 
do 

no i 
pcj 
iSdr-
tóh». 
pp-' 

ć w 
a|k| po-
npnych 

ce 
'ę-



D z i e n n i k B i a t *) s t o c k i. 

W sodzie 
Stftffo Święci 
kurator 7VoJ 

1'odsądn. 
du adwokoci 
uicrb, Gruszki 
Gdański Go 

Podsądn 
Wyrok sąĄłi 

wykonaniu w 

W namrr ; 
? 

rzcwodniezvć będzie 
i, oskarżać podproę 
i. 
bronie5 będą z tirzę-
Wł. Olszyński Kry-
ez -K<iprmnowic*zo, 

o. 
grozi kani śinirrcl. 
doraźnego podłego 
ąyu Kilku godzin. 

lcrzfjj jutrzejszym podamy 
s^cieoółqjiH- jfbrowozdanic z pierw-
i|e§o w Biftnymstoku posiedzenia 
s|dU dorażncjHo. » , , 

UbotychczaiT w *b. Kongresówce 
no thocy sodgilloroźneao rozstrzela­
ne: iwe Włocławku włościanina za 
zofliiordawflni|t rodziców, w Łodzi 
bandytę za rabunki. 

'. Z piśmiennictwa. 
, -r- V mąsku zaczęło wycho-

d«ić pismo tygodniowe białoruskie 
.lorka". Redaktorem i wydawcą 
tego pisma mi c. Grynccwiez. Jest 
to organ 1 fo-zyjazny polakom * 
pragnący p/z^łączi 
Pilski. 

dla prze* 
szych, poi 
czas aa 
nicmogącj 
ku środkć 

wqczenia Białorusi do 

II 

I R K I . | 

żydzi w 
V piątek te-go. 

w Mińsku. 
.. r....... i-'-flO przedstawiło się 

delegacja żydowskiej gminy w ?\iń-
sita G. K. p|; Osmołowskiemu. Ge­
neralny Kom|$arz bardzo przychyl­
nie przyjął delegację i a ważnie wy­
słuchał informacji o 'bezprawiach, 

lwzględem ludności żydowskiej sto­
sowanych , 

Delegacja wspomniała również o 
niewinnie aresztowanych, • któuych 

. przez omyłka wysłano z.* nioska i 
których dytychczaś nie zwolniono. 

Komisarz! Generalny przyrzekł 
zbadać poruszone przez delegację 
sprawy na nlicjscu i zainteresował 
się faktem wyłącznego zabierania 
ludności żydowskiej, według relacji 
delegatów, do robót przymusowych. 
Jednocześnie p. Osmołowski wydał 
rozporządzenie, aby wszystkie za­
wiadomienia opublikowano również 
po żydowsko. (h.) 

Handel n Skandynawia. 
Dnia i września odbyło s|e wspól-

, na konferencjo Skandynowsko-Pol-
Skiej Izby Handlowej z urzędową 

niihjo, Norweski), któro przybyła z 
pcinnn posłem Dr. I*ydc noezrlc co 
do Polski, celem nawiązania Sclślcj-
szyeh stosunków ekonomicznych z 
Polsko 

Ha koniereneji omawiane były 
sprawy żywo obćhodząee nasze sfe­
ry handlowe i linnns<>wv a miano­
wicie: 

u) określanie artykułów potrze­
bnych Pukee dloj importu z 
Norwegii, 

b) określanie artykułów polskich 
nodojąeye^ pic do eksportu 
do Norwcajl, 

c) sprawo otrzymajiio tonnaźu 
norweskiego, nicjtylko dla prze­
wozu (towarów z Norwcgj-i do 
Gdańsko l|t)dwrqtnie, lecz i 

izu rodaków na-
bstająclych dotyeh-
^ilckim Wschodzie i 
;h powrócić z bro-
»'k.omćnikacyjnych, 

d) sprowp wttlutowa, warunków 
płatności,: kredyty etc, 

c) sprową wymiany towarów no 
zosodach i kompensacyjnych. 

fli&je Norweska podkreśliła 
gotowość nawiązjonia z Pol-, 
ską najściślejszych stosunków 
handlowych i ch<j;ć poczynicr 
nio dolckq idących ulg i udo­
godnień. Zje szczerym zamia­
rem przejścia |o|d słów do 
czynu, ftisja próbnie za po­
średnictwo11 Skandynawsko 
Polskiej Iżby Handlowej wejść 
w kontakt z naszemi' sfera­

mi handldwemi i finansowe-
mi. ; [ , . 

> Izba Handlowa odczu-bójąc 
potrzebę takiego zbliżenia od­
wołuje się; do wszystkich pp. 
kupców, przemysłowców i fi­
nansistów polskich, pragną­
cych nawiązać stosunki han­
dlowe z Norwepją o zwraca­
nie się ze Swoirni dezydera­
tami do Skandynawsko Pol­
skiej Izby: Handlowej [War­
szawa, Sienne ta], która ze 
swojej strony poczyni zabiegi, 
by możliwie usunąć te wszel­
kie trudności i przeszkody 
jakie piętrzą się przed każ­
dym kupefm, pragnącym w 
obecnych warunkach < prowa­
dzić handel zagraniczny. f\i-
sja Norweska zabawi w War­
szawie jc$zcze kilka dni. 

iilsztiim w itliMei. 
„Korj. Gzęst." donosi, iż nn fol­

warku Zcgnotow w Krasnostawskim 
lornal Kędrn zonjnlzowł strajk 
służby, zabrał zboże wypędził eko­
noma zawładnął folwarkiem. 

Pomimo tych przestępstw) Kędra' 
został przez komisarza powiatowe­

g o w Krasnostawskim wypuszczo* 
no wolność 1 dolej szerzy idee Ds* 
szyńskiego i innych demagogów. 

Dodać należy że do właścicie­
la folwarku tego Jana1) Iwańskiego* 
strzelono dwukrotnie, \ odczytawszy 
mu uprzednio wjyrok śmierci. 

, 2 DII i i \Wt\. 
, .Przewodnik Administracji Pol­
skiej". , ! 

Za dni kilka Iwyzneezony zosta­
nie dzień zwołania świeżo obranej, 
demokratycznej i. ftady miejskiej w 
Białymstoku, w niedalekiej też po­
dobno prżyszłośfti zwołany też ma 
być, dd tok dotóno nam się należą­
cy, a tok.oczokiiwany i potrzebny,—-
Sejmik powiatowy. 

Bardzo przeto dla nas na cza­
sie zaczął wychodzić od sierpnia w 
Lublinie, pod redakcją prof. Hilo-
rowieza, miesięcznik, poświęcony 
teorji i praktyce administracyjnej, 
stawiający sobie za cel fachowe, 
praktyczne oraz teorytyczne oma­
wianie wszelkich zagadnień organi­
zującej się dziś administracji pol­
skiej. j 

Pierwszy ntijner przynosi wykaz 
współpracowników pismo, wśród 
których spotykajny nazwisko powag 
naukowych, jak też przedstawicieli 
państwowej i -kjormmalńej admini­
stracji. Znajdojęmy w nim artykuł 
Roniono Śląskiego, „Ustawo o sa­
morządzie tniejskim", z liczby zaś 
z:apK}wiedzianycli artykułów wymie­
nić Itci winieitenj procę wiceministra 
spraw wewnętrznych I. Beka.zdzie-

dziny administracji snmorządriej; 
doktora I, Oplrńskirgo 7 fcakresu 
ftdmlnlstrmjl sonitornrj, dolej |V<&f. 
WoSciszakowskiegr) ,()pr;o:wod;""nta 
statystyki w mlosioeh ora;:, •" po­
między wielo innych, „Ojkv-i--i|i !e-
fjolnoSci i tmieważnipniifji oehwnł 
sejmików', pióro Wł. Kozłowskiego. 

Dowodzić tu jak wielkje znacze­
nie społeczno-polityczne \\\ieć może 
powyższe wydawnictwo Ijo naszrj 
młodej państwowości, — nie widzę 
potrzeby. Tytuł, cel oroz szereg wy­
bitnych specjalistów. joko|»spó?prn~ 
cowników, mówią sam*1 zft siebie 
noilepiej. 

A że ceno nie wielko (; ni, kwar­
talnie), Lablln zaś nie zti jgórann, 
każdemu przeto, interesuj jctrnu się 
tok doniosłą sprawą jok sdnlintstra-
cjo polska, rodzimy „Przewodnik"' 
zaprenumerować. 

.CU. 
Wykaz depesz niedor kzómych. 

Z Warszawy: Szapiro, Rublns2te]n ^la 
Ffljnrf, Szmul Gejner, Grunłinus,, Doktor 
Kagnn, Sternrues, Skalmieray<.Jar(na. Cłl-
kago-Ester Tolochko, Zyrardoia-M»Jor Żu­
ławski (trzy depeszą), Kropr ewljć-Pr<»dyrt-
ski. Białe] Podl-Rublnsztejn, Griidn^Lipszyc. 

Ofiary. 
'Na Polski Czerwony 

brano od X jako karę 
mk. 20. 

Kdzyź po-
si^mugiel 

FUZJA SYST 
BRAUNIN 

do spraedaf)|a. Kat. 12 mało 
futerałem. Cena 1800 

St. Rocha Nt 17, miesik. Vk l\ 
i 6—8. 

Zgubiott© paszport, 
Waldemaro Caefśle, 

(zamieszkałego w Wysokimi 
'ńr>'ivi ni; ' "X ' " 
Mieszkanie do w 

ISwiadectwo i 
20'm. 

Staązku). 

3 pokoje i kuchnia, all PiHsta 5. 

5 A L O N n O b j n L u 

P P JLJ KJ X V Jt\. 
** (m-me Gusiadka) 

Warszawską 2. 
Pcjleca na sezon nadchodzący najnowsze mode|e kapeluszy 

Przyjmuje również obstalunki z materjatu klijentekl 

nóżki?... AiaWm ładne nóżki, to 
prawda( mogę to przyznać bez fał­
szywej skromności, ajfe ten zdzierca 
przesadza ich zaletyj gdy mo bez­
czelność żądać po ifj fr. za poręl 
Co zaś do mojej głowy, mojej wy­
bornej główki cielęcej, tak drogiej 
wielu dzielnym ludziom, to brać za 
;Sunt po 4 fr. i to z kościami —nie, 
tego już za wićlcJ Skromny klijent, 
który niegdyś tak mile dla swego 
podnicBfcnia kojarzył mnie ze swa" 
sałaCką, nie może teraz kupić swe­
go ulubionego przysmaku i serce mi 

iWjdzę go, przecho-
witryoy, pełnego 

1 najęcia 

>f- 1 i Vi 

cielęcą Główka 
azyli piekarz upokorzony. 

(i! francuskiego). 
ftKT 1. 

Smutek brzpehomówcy-smokosza. 
(Sceno przedstawia mieszkanie 

brzuchomówcy). 
S m a k o s Z-JP r z u c h o m ó w c a: 

Jcstgm brztiehomówcą i uwielbiom 
cielęcą główkę. Ale, niestety, cyni­
czny rzegnik z rogu ulicy znów 

'podwyższył ceny! (Tonąc we łzach). 
Główka cielęca stała się dlo mnie 
niedostępna. Moje skromne docho­
dy wędrownego brzocłfomówcy nie 
pozwalajnj rsn kupienie sobie tej u-
lubionej strawv... Płaczcie oczy mo­
je! Ja, który za główkę ciclęco ,zc 
sałatką oddałbym moje prawo gło­
sowania, (iioszę melancholijnie spo­
żywać samo sałatkę, bez główki 
cielęcej. (Z pasją, zaciskając pięści) 
1 pomyśle*}, że tak cierpię z powo­
du tego wstrętnego paskarzol Och. 
nie jest powiędzfanc w Piśmie 
świętem, ze amator główki crtlęcej 
nie może się zemścić. (Namyśla się 
głęboko) ftch! znalazłem! Mam 
myśli i 

.»,. AKT II. ; 
Niespodziany oskarżyciel. 
(Scena przedstawia rzeźnię). 

" G y n j'c:z n y r z c ź n i k (tęgi 
i czerwony; obsłagując gości): Pic-

; lenr jest Bycie! Wojo rzeźnio napeł­
niona jest zrezygnowanymi kapają-

cymi. Sprzedaję powyżej ceny. Nic 
daję dobrej wagi!.. Tak, tak, żyeie 
jest piękne! i 

S m a k o r z-b r z a c h o m ó w c a 
(wchodząc, stentorowym głosem): 
Ile kosztuje główk-a cielęca? 

C y n i c z n y r z e ź n i k . - Czte­
ry franki fant -» i tok tracę... » 

S m a k o s z - w z u c h o m ó w c a: 
To drogoi (do siebie) Godzina zem­
sty nadchodzi. 

C y n i c z n y r z e ż n i k (znie-
cerpliwiony): Hoże pan jq wziąć 
lub nie. (Wskazując na główkę cie­
lęca.) Czy mam panu ukrajać ka­
wałek? 

G ł ó w k a c i e Tę c o (któro dzię­
ki głosowi brzuchomówcy zaczyno 
mówić): To tobie, podły postarza, 
należałoby uciąć głowę... | 

C h ó r z d u m i o n y c h k b p o-
j ą c y c h : Wielkie nicbojll Główka 
cielęca mówi tn I "', 

G ł ó w k a c i e l ę c ś "(ciągnie, 
głosem nićubłoganym): Ty się nie 
wstydzisz, wstrętny wyzyskiwaczu, 
tak okradać swych klijefttów? Te­
raz ja będę mówić, ja chcę mówić, 
by cię zawstydzić. Słochi jcie mniei 
Ten bezczelny złodziej kopił mnie 
na rynku w Yillettc po, ;7 fr, netto 
za kilo, a sprzedaje każdy funt me­
go mięso trzy rozy drożej, Jniż (jo 
kosztuje kiloifo istna zakała cecho 
rzeźnlicówl Gdy pomyślę o cenie, za 
którą ten rzeżnik ma odwagę sprze­
dawać moje oynaderki, gdy pomy­
ślę o cenie, jaką wam każe płacić 
za q u a s i moją, q u a s i polędwi­
cę, rumienie się za niego. A moje 

czcstniczv| w podłem bogaceniu 
się cudzą*'rkrwowicą te, wstrdtnej 
kreatury i' być dla niej qravj?dzfwym 
„złotym cielcem 

S m a k o s z-b r z u c h o m ó i c a 1 

(do przygnębionego rzcjźnikja): ,,.Po 
czemu główka cielęca? 

C y n i c z n y r z e ź 
ze strachu, szepce): Ni 
ją pani Ja ją panu daj 

gdy 
kol 

się kraje, 
dzącego 
smutku.., 

C y n i c z n y r z e ź ni k (wście­
kły)! Dość, dość! nie słuchajcie tej 
główki cielęcej), ona kłamie!1 

G ł ó w k a : c i e l ę c a : Ja kła­
mię? I ty, książę kłamców, królu 
złodziei, będziesz śmiał rzucać na 
mnie obelgi?!! Ty, który okrodosz 
nawet na wadze. O, nie protestuj! 
Śledziłam cię js pod oka tego ranką. 
Nic ruszałeś pifllcem wagi? Nic ru­
szałeś, niecny bandyto? 

C h ó r l u d u o b u r z o n e g o : 
Precz z paskajrzem! No latarnię! 

G ł ó w k o c i e l ę c a : Nie. bądź 
spokojny i dtiminy, narodzić wyzy­
skiwany! Nic zniżaj się do niepo­
trzebnych „p4gromó\»j*. Poprostu 
oddaj tego złoczyńcę w ręce (Spra­
wiedliwości i, niech jego. przykład 
będzie naaczką dlu tych, którzy 
chcą wzzyskiwać nawet pokój... Ty­
k i Powiedziałam wszystkoi ftoja 
misja skończdna. Wstydziłam się u-

ż p ijk (blady 
lii nk. Weź 

k j<pna za­
czarowana! (Nagle wyrucha szalo 
nym śmiechem, chwytp żb nóż i. 
wbija sobie w serce). 

AKT III. 
Zemsta pośmiertna poS^wza. 
S m a k o s z - b r z u c h o i j n ó w c a 

(znów w swojem mieszkania, z raj 
Oto skim uśmiechem): 

ukochaną, słodką głóujjkę cielęcą! 
Życie nie jest tak smętne* jak się 
wydaje pesymistom. Jaszcze talent 
ma pewne znaczenie na tym świe­
cie. Lecz cóż to, jakiś! dziwny za­
duch w pokoju...'Zapomniałem przed 
wyjściem otwór„yć oknbi (Otwiera. 
okno i rozwija główkę z fapieru): 
Aój Boże, zaduch nie ostaje... 
(Obnaża główkę). Tfu, i dó kroćset 
poskarży! To ona tak cuihnie smro­
dliwie. Ten łotr piekielny d}u$iał ją 
trzymoć z pół roku dla wyśrubowa­
nia ceny! Fetor nic dp zniesienia, 
zgnilizna! Łotrze bezełtriyj obyś po 
wieki gnił w piekle..., "(Odurzony 
straszliwym fetorem| słania się i 
pada zemdlony). 

mflm moją 

W y i ą"Vc a: P i sk ie T-wo Popierania prasy 
i czytelnictwa w Białymstoku. Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoku. Za R c d a*k t o r a: Benedykjt Piiipowiez-

! r 


